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Aresztowanie szajki hyjen cmentarnych.
mSENOR BOZO^c

rw n o r  B o z o “ ~  }ost to s ły n n a  m a łp a  w  A m ery ce  z  teg o , że  iaiteli- 
S tn c ja  lei ró w n a  się  lu d zk ie j. B ra k  je j ty lk o  m o w y . a b y  m o g ła  p rzem ó w ić  
ta k  jak  c z ło w iek . R y c in a  p o w y ż sz a  p rz e d s ta w ia  w ła śn ie  cliw ilę, g d y  s ły n n y  *  
B ożo sk o ń c z y ł p ić  m lek o  i z a g lą d a  de szk lan k i, c zy  n ic  m a jeszcze  w ięcej.
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in teresuj? ca ła  Europę ?
PROTEKCJONIZM CZY WOLNY KANDU* — PODŁOŻE POLI 
TYCZNE PRZESU .EMA — ZNACZENIE NOWYCH WYBORÓW ókA  

SYTUACJI POLITYCZNEJ W EUROPIE.
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Etóspor; an ielsk i nie wzmagał się 
talk, jak spodziewali się tęigo Ajcgli- 
cy, a  liczba bezrobotnych coraz bar­
dziej się zw iększała,* doszedłszy 

z początkiem ib. r do olbrzymiej' cy­
try 2  miijonów htdzi." Kwestię bez­
robotnych ifcsriano wówczas za  naj­
ważniejszą kwestię Państwową, a 
lypłomaci r ekonomiści ’ angielscy 

zaczęli zastanawiać się nad :,poso- 
nami usapieeia ter -kieski, i ;

2  początklcjn ubiegłego liiiesiąca 
sdbyla sie w tej spraw ie ku,i[erciv 
cja delegatów wszystkich grup kon­
serwatywnych, pa której zapadła 
jednomyślna uchwała. w yrażająca 
mzekonanie, iż tylko zerw anie z za­
jadą wolnego handlu r powrót do 
protekcjonizmu i hasła ceł ochron­
nych uratować może Angljć’ od do­
tkliwej klęski Sospoda-czej, Cła Or 
chroime stosowane być. mają przede 
ws/ystkicm  do Anglii,* a do Jo.ni- 
i'jó\v y tytc, że w nich przem ysło­
we w ytw oly  angielskie uprzywiie- 
jowanc byc maja ipod w ssiędcni cło- 
wym; importowane natomiast z. do­
miniów środki żywmotści mają mieć 
monopol na rynkach angielskich.

W obec tego, że nagły ten prze­
wrót w .polityce gospodarczej An­
glii nie miałby zapewnjionąi w ięk­
szości w  parlamencie angielskim, za-

Pnrfarfi na nwIa?£!kę nł$c’yl  u u o i  M  tracące na war ości 
sprzedaje łanie H. Guitertnan, S ’ ks> 
tusna 14. 2)23
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decydowane zostało rozwiązanie 
Izby gmin, Nowe wybory odbyły 
się już. .W alczyły tu grupy 
konserwatywne, z Baldwiuem, Bir- 
kentieadem i ■ Chamberlainom na 
łe przeciw part robotniczej i gru­
pom A>.quitha i Lloyda George a 
W alka toczyła się właściwie o P  

w Anglii" panować m:- nada, 
zasada w'o?neSo handlu. czy te? 
wskazanym jest powrót do pro­

tekcjonizmu 
W rzeczy samej natomiast chodzi lu 
także o kierunek, 'polityki zagranicz­
nej, gdyż partia robotnicza i grupy 
Asqui-tha j Lloyda George’a prze­
ciwne są zbytniej ustępliwości Am 
glji wobec Francji, mzyznając się 
w  pewnej mierze jawnie do germa- 
nofilizimi. • W ynik yyborłftv  .do an­
gielskiej Izby gmin, który jak wia­
domo przyniósł klęski ' konserwa­
tystom, będzie miał niewątpliwie 
bardzo doniosłe znaczenie dla całej 
Europy.

Dr. Bronisław H

fmrn i l g  i  razis zwpestwl

Lwów, 9. grudnia.
W  r. 19i4 stanęła Auglja po .wro­

nie Francji przeciw Niemcom jedy­
nie z powodów egoistycznych 

iWzrosr ekonomiczny państwa nic- 
"ir,reckiego, zdołwwanie przez Niem­
có w  coraz to nowych ryrtków świa­
li,wych. sprzeczne było z ist- dymi 
interesami gospodarczwnu Angli, 

'wskutek czego od lat dziesrątek doi- 
ózew ała  wśród AiiKlików myśl /c'ru 
. zgotaoia za każtk, certę rosnący pu- 
tęgi ekonomicznej Nieinec. Spo­
sobność taka nadarzyła sie wr roku 

'1914, zaczem Anglia bez dłuższego 
n a c łisk  połączyła sie z Rosją i

Francją przeciw Niemcom, wymie­
niając ze swej strony jako jedyne 
postulaty woiennc : odebranie Niem­
com kolona 1 zniszczenie floty mc. 
mieckiej, . na. których to właśnie 
czynnikach ' potęga Niemiec była u- 
gnmtowaną. ■

Te swoje celt zdołała Anglia ry­
chło urzeczywistnić. W krótce po u ; 
Kończeniu wojny świalowej okazało 
się jednak, że zniszczenie ootęgj go- 
ipodarczej Niemiec nie przysporzyło 
AnSlji soodziewmych korzyści eko 
nomiczitych. gdy? hczne tracone 
przez Niemców placówki gospoda r- » 

i cze zoobylA Francja i Ameryka. *

Warszawa, 9. grudnia.
(J.) Jak donoszą z Paryża, wy­

nik wyborów angielskich odbije się 
niewajpliwie na wewnętrznych po­
litycznych stosunkach francuskich. 
Zwy męstwo Bakrwma wzmocniłoby 
bezwzględnie stanowisko Puincare- 
og, gdyż starał się 0 1 1  o umożliwie­
nie porozumiema z Francją. Na 
wypadek- gdyby L, Georgc do tat 
się. do władzy, Poincare musiałby 
ustąpić ze swego miejsca na rzecz 
Loucheura lub Brianda.

D Y M ISJA  BALpWłNA.
P a ry ż; (Teł. \vł. G. P .).„M atiti p o n o ­

si z  Londynu, że  Ualdw in w poniedzia­
łek  po posiedzeniu Rady m inistrów w rę . 
czy królow i swą dym isję

REKONSTRUKCJA GABINETU
Paryż, (Tel. wł. G. P ). ^Według 

informacji Havasa zamierza Bald- 
won stanąć przed parlamentem z 
gabinetem nieco zrekonstruowa­
nym. Gabinet w takim składzie 
miałby prowizorycznie stać u ste­
ru władzy.

N1FM1ECKA „SUiADENEREUDE*'.
Paryż. (Tel. wł. G. P.) W tu­

tejszych kołach politycznych zw ra­
cają uwagę na fakt. żc prasa nie­
miecka z jednomyślna niemal ten­
dencyjnością omawia wynik wybo­
rów do parlamentu angielskiego. — 
Zauważa ona mianowicie, że po­
rażka Baldwina oznacza zarazem 
wielką porażkę Poinęare‘go.
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ZGON DRA STRASBURGKRA.
W arszaw a. (T eł. \W. G. P .) W czoraj 

zm arł tiiitaj dziekan w yd zia łu  m a w a  i 
twułk polityczn ych  U n iw ersytetu  w arsz. 
prei. Edw ard Strasburger.

KRONPR1NZ BĘDZIE MÓGŁ 
MIESZKAĆ W  OLEŚNIE.

B erlin . (T e ł. wf. G. P.) W y ro k ie m  s a ­
d o w y m  uznane z o s ta ły  p ra w a  b. n a ­
s tę p c y  tronu  do posiad ło śc i O lcśno , 
k tó ra  w ten  sp o só b  s ta je  sic  Ktgo w ła ­
snością .

KONIEC BIERNEGO OPORU  
Berlin. (T eł. w f. G. P .) W poniedzia­

łek będzie podjęta na now o praca w e  
w szystk ich  kopalniach państw .

JAK PRUSY W SC H O DN IE TW ORZĄ  
NOW A TAJNA ARMJE.

Gdańsk. (Tel. w}. G. P.). „Gaze­
ta Gdańska" donosi: W  c»łych
Prusiech Wschodnich tworzą się
z wiedza i poparciem rządu spe­
cjalne organizacje, zwane „Peld- 
hiite" i'„E lircuhiite“, mające za­
stąpić dawne „Eimvohnerwehry“. 
W każdej wiosce istnieje oddział 
co najmniej 12 ludzi doskonale u- 
zbroionyeh i ekw ipowanych, co 
zważywszy, że w calcj prowincji 
jest kilka tysięcy wiosek, może 
dać poważną silę kilku pułków.✓ S _

TAJNE W OJSKO W  MEKLEMBURGU.
Berlin. (T el. w ł. O. P .) W  M eklem ­

burgu w y k ry to  organizacje w ojskow a  
liczącą 12 ty s ię cy  członków  i finanso­
w a n ą  przez  w ielkich posiad aczy  zieai- 
jkieh.

REPUBLIKA W PERSJI.
Paryż. (Fel. -wf. G. P.) W edług 

informacji „Chicago Tribnne" w 
Persji proklamowano rępublikę.

TRAKTAT H ANDLO W Y STA NÓ W  
ZJEDNOCZ. I NIEMIEC.

W a szyn gton . (T el. w ł. G . JJ.). S ta ­
ny,. ?j. j J tfem cy  podpisały traktat han­
d lo w y . ~i*IY;iktat p rz ed w o je n n y  zosta ł 
.iak w iad o m o  u n iew aż n io n y  w sk u te k  
w y p a d k ó w  w o jen n y ch .

NT A ly ff iJS lła  .4 IV K .

W zak ład zie  tecli. dentystycznym

F. O s tro w sk ie g o , św . Zofji 15
godziny p rzy jfć  znow u o d  3-ti po poł.
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Wielka radość w Moskwie.
Sowiety spodziewają się oflcjałnegc uznan a przez

całą Ententę.
Pogranicze polsfco-sow.,

9. grudnia. 
Dowiadujemy się, że w mo­

skiewskich rządowych kolach pa­
nuje w ostatnich dniach niezwykły 

gorączkowo - radosny nastrój. 
Wedle twierdzenia - kierujących 
czynników. Rosja sow. rzekomo 
znajduje sic przed wielkiemi zda­
rzeniami wyjątkowej wagi polity­
cznej. Mianowicie — już w najbliż­
szych dniach rząd sowjecki ma 

uzyskać uznanie de iure ze ; 
strony najpotężniejszych ino-, 

carstw europejskich. ~
Prym wiodą w tym kierunku Wio­
chy i Francja. O przebiegu i w a­
runkach mającego nastąpić uznania 
rzekomo również poinformowana 
jest Anglia, która czujnie śledzi tok 
pertraktacji, bowiem — zdaniem 
sfer angielskich, właściwie to pań­
stwo 'zapoczątkow ało nowy kurs

wo-bec sowietów.
P rasa sowiecka określa moment 

obecny jako „całkowity p«zcwrót“ 
w stosunkach Europy do Sowje- 
tów.

Stekfów, omawiając w „Izwic 
stjach" oświadczenie... Mussoiinicgo 
o uznaniu sowjetów przez *Wlochy, 
tłómaczy ten krok ze strony „naj­
więcej reakcyjnego rządu" tak, iż 
„stosunkowo s ła b o  W łochy zmu­
szone są szukać sobie sojuszni­
ków'" (chyba w i$staci sowjetów).

Ze strony sowjetów wszelkie 
rokowania z Włochami. Francją i 
in. państwami o uznanie ,.de iure“, 
jako ściśle związane z udzieleniem 
pewnych koncesji handlowych oraz 
załatwieniem całego szeregu zagad­
nień gospodarczych, prowadzone są 
pod naczelnem kierownictwem 
Krasina.

Hemoiucjo w  M ęU rozszerza się!
Warszawa, 9. grudnia. J towara ch prowincji zebrali się w  

Z Londynu donoszą: W edług Ycraeruz w celu utworzenia pro-
wiadomości, nadeszłych z Meksy- wizoryeznego rządu. Zgromadzone
ku. ruch powstańczy, który objął tam wojska powstańcze w liczbie
dotychczas 5 stanów, przeniósł się 15000 rozpoczynają marsz na sto-
również na obszary terenów n a fto - lięę.
wych Tampice. Deputowani z rew o iz l

I

SERDECZNI SYMPATYCY PORO- 
ZUMIELI SIĘ.

(Tciofom nn od n aszeg o  korespondenta.)

(J.) Z Rygi donoszą: Pisma so­
wieckie ogłaszają tekst urnowy han­
dlowe], zawartej miedzy Rosją so­
wiecką a Czechosłowacją. Umowa 
ta zawiera daleko idące przywileje 
n» rzecz Czechosłowacji.

SKANDAÓ i PR A SO W Y  W E FRANCJI.
P aryż . (Tel. w ł. G. P.L P rzec iw k o  

..LTiutnanitc", który" zarzucił szereg o w i 1

14
G. K. CHESTERTON-

D Z 1H N E  H II311I.
(Z tomu nowel kjA minainycłi p. t.

„Isiiiz
(Przekład z  angielskiego O. Z.)

(Dokończenie.)
Ilekroć znudziła nni się (prze­

chadzka po tym jednym korytarzu, 
przenosił się gdzieindziej — w oko­
licę biur# i łx>cztnych ubikacji. Tam, 
wr cieniu luku, za który się krył, 

'Zimenial się znowu, jak za dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej i nagłe, 

ijaiko uniżony sługa gnał z powrotem 
pomiędzy dwunastu rybaków.

Z  jakiej racji miałby gentleman 
dostrzegać pierwszego lepszego kel­
nera? Ailbo. z jakiej racji mieliby 
kelnerzy poriejrzywać wytw ornego 
gentlemana, który’ spaceruje tam 
t sam po lokalu?

Raz, czy dwa urządzi! on, z naj­
zimniejszą krwią, parę .kawałów.

W tej części hotelu, k tóra jest juz 
prywatnem domkijum gospodarza, 
kazał sobie podać syfon, dodając, żc 
ma pragnienie. Z cała swobodą o- j 
świadczył kelnerowi, że sam go so­
bie zaniesie i tak też uczynił. Szyb­
ko i zręcznie poniósł s y n u  pośród 
wa-s wszystkich — niby kelner, któ­
ry* wykonuje czyjeś zlecenie.

Oczywista, że długo nie mógłby 
grać tej roli, ale w ystarczyło grać 
ją tak cUtiigo, dopóki spożywano 
rybę.

Na.igor.sfza (była dlań chwila, w 
której kelnerzy ustawili sie rzędem 
•pod murern — ale naw et w tedy 
taniał tak sprytnie oprzeć się o róg 
imtrii, że w  tej jednej, jedynej, aie 
tak ważnej obwili, kelnerzy wzięli 
go za gentlemana, a gcntlcmanj — 
za kelnera.

W szystko inne poszło gładko. 
Kiedykolwiek kelner ialkiś natknął 
się na niego, spotykał zblazowanego 
arystokratę. Potom — jedna sekun­
da wystarczyła mu, aby się przy­
gotować do drugiej roli i tuż zanim 
upticąłmięto rybę, stać się zwinnym

B f i - s i m i i  s l p m  u n i a .
M a rsza w a . 9. grudnia

W a rszaw sk i „Kurier Informacyjny* 
donosi-

S z e ro k ie  k oła  m iło śn fcó w  sportu nar­
ciarsk iego z  niew ątp liw ą konsternacja  
p r z y ję ły *  se n sa cy jn ą  w iadom ość  o a- 
reszrtowamu słynn ego  narciarza Aleksa**, 
d ra  Roz.musa, który KHka dni temu do ­
puścił się  w Zakopanem kradzieży 5C 
m ilionów . 1 ,*

Rozrrms- b y t  jed n y m  z n a jlep szy ch  
sk o czk ó w  n a rc .a rsk ic h . zd o b y ł sze re g  
n ag ró d  w z aw o d a c h  k ra jo w y c h  i k ilk a ­
k ro tn ie  b ra ł u ć z ia i w  w y c iec zk a ch  z a ­
g ra n ic zn y c h  n a sz y ch  n a rc ia rz y .

R e zu lta ty , k tó re  u z y sk a ł w skokach  
i w P t-g a c h  w* b z w a jc a r ji ,  w c  f ra n c i!  i , 
r a te rz e  a u s tr ia ck im  w Sem m erinsu  
r o j  W iedniem  w y ro b iły  m u śn ię  zumie 
zagtard-cą. M ial w ziąć  udzia ł w  e k sp e ­
dycji na O lim piadę z im o w ą w C b an ia iiis .

W  o sta tn ic h  czasach  R ozinus zy l 
nad  s ta n . w y d a ja ć  zn aczn e  su m y  p ien ię­
d zy . p o ż y cza jąc  na p ra w o  i lew o. p rz e ­
siad u jąc  po c a ły ch  - dn iach  w k a w ia r ­
niach i o b r a c ó ą c  się w p o d e jrzan y ch  
to w a rz y s tw a c h . K ra d z ie ży  dopuśc ił słe 
na szkodę pew n ego  rzeżnika zak o p iań ­
sk iego . k tó rem u  Pc obfite j libncii z ab ra ł 
portfel zaw ierający  57 m ilionów juk.

O s a d z a n y  w , a re sz c ie  w Nowym 
T a rg u , z o s ta ł  — jak  k rą ż ą  p o g łosk i — 
n a s tę p n ie  p rz ez  w ła d z ę  w y p u szc zo n y , 
z p o w ed u  p rzep e łn ien ia  w ięz ien ia , o raz  
b ra k u  o p a lu  i ży w n o śc i P rz e d  sąd em  
R o zm u s o d p o w iad ać  będzie  z w olności- 
T o w a rz y s tw a  sp o rto w e , do k tó ry c h  
R ozm us n a leża ł, w y k lu c z y ły  go z listy 
człank ów .

Niezwykła operacja 
Gzerniowcach.

i

dzienników  p rzyjęc ie  nd carskiej Rosji 
w cza sie  przedw ojennym  la p ó ń k i ma 
w y stą p ić  ,,M atiu'‘ z  pretensją o  zap łace­
nie SflO.IWO franków  odszkodow ania , aby
zm u sić  Len dziennik, k o m u n is ty c z n y  do 
p rz e d s ta w ie n ia  d o w o d ó w  jeg o  o s k a rż e ­
nia.

MARKA N1E.M. W RÓCIŁA NA GIEŁDĘ  
W  ZURYCHU.

W ied eń . (T'cl G. P .) „N. E r. P r e s s e "  
donosi z Z u ry ch u , że  p a u d lu ż sz e j p rz e r ­
w ie  w c z o ra j b y ła  znoson notow ana na 
g ie łd z ie  z u ry ch sk ie j m ark a  pap ierow a  
n iem iecka.

W
RZADKI W YPADEK ..NAROŚLI 

BLIŹNIACZEJ".
C zern iow ce, 9. g ru d n ia .

N asz  k o re sp o n d e n t iczerp iow ieck i 
(m ) p isze  u a tn : W  szp ita lu  tu te jsz y n
o d b y ła  się  c v jb llw a  operacja, p rz y p o m i­
n a jąca  znano  n aszy m  c zy te ln ik o m  zda­
rzenie z „ciężarnym  m ężczyzn ą?,*;a w 
B elgradzie. ” i

^•Pcw na ż y d ó w k a  u ż a la ła  się  n a  do ­
tk liw e  bó le  w  k iszk ach . L ek a rze  skon* 
startów a w s z y  sp lą ta n ie  k iszek , po o p e ­
racji o d k ry li, ż c  p rz y c z y n ą  sk rę tu  b yła  
narośl, kryjąca w ew n ątrz  plód w ie lk o ­
śc i oko ło  8 cm.

P o d cty iio  iak w e  w sp om nianym  w y ­
p a d k u  o w e g o  w ieśn iak a  se rb sk ie g o , c h o ­
dzi tu o fak t niedorozw oju bliźniaczego. 
Z d a rz a  się . że  z d w o jg a  b liźn ią t jedno 
ro zw ija  się  n o rm aln ie , g d y  d ru g ie j z m a r­
nieje i istn ie je  ty lk o  jako narośl w  cie le  

i bliźniaka.

■kclncrein i samemu sprzątnąć sre­
bro. Talerze złożył na kredensie, 
a zerknąwszy irważnie na widelce 
i noże, wetknął je do kieszeni i jak 
dując pognał dalej — tym razem do 
garderoby.

. Słyszałem na własne uszy, jak 
tpędzi.' F tani znowu przemienił się 
w pkuokratę — plutokratę, który 
nagle,** w pilnej- sprawie, został od­
wołany i musi przed czasem odejść. 

■! W ystarczało tylko oddać /mą­
czek z  numerem ga-rderobianermi, 
aby  rnódz wyjść z ta samą Iły-sfcynk- 
cją, z jaką przedtem  był wszedł. 
Tylko — tylko, żc przypadkowo, 
•tym garderobianym byłem — ja.

— Cóż on na to?! — spytał puł­
kownik niezwykle 'podniecony — 
i coś -ksiądz z nim począł?!

— Najmocniej przeprasza ni — 
odrzekł O. Brown niewzruszony — 
ale na tein kończy się moje opowśa- 
daińc.

— A to, co jest najwięcej zajmu­
jące — dopiero się zaczyna! — mru­
czał Ponnd. — Zdaje mi się, żc już 
jego fachowe tricki arozumiałem —

ale, co do księdza i-A doprawdy, żt j 
nic się w nim nie wyznaię!

—  G zas już na mnie — zauwa 
Ż3'f Ojciec Brown, podnosząc sie 
z miejsca.

Przeszli razem długi korytarz 
a ż  doszli do IrałlAt, Tam ltirzeli św.ie 
ż ą ,  Piegowatą twarz księcia Chester, 
który w wesołych podskokach bieg 
naprzeciw nich

— Chodż-no tu. Pounti! — wo­
lą! bez teku. — Szukam cię w szę­
dzie. •' Dimoc -na nowo rozpoczęty 
i to w wielkim słyht! Stary Audiey 
ma wygłosić mowe na cześć 'idzy­
skanego srdbra. W iesz? — chcemy 
wprowadbić nowy ceremonia! na 

pamiątkę tego wydaszenia. Pomj’- 
śicći żeśmy nasze srebro odzyskali
— Więc co pan zaproponuje?

— Ja bj-fbym za tem, ■żebyśmy 
odtąd nosili zanrias* czarnego fraka
—  ziełony — rzokł pułkownik, pa­
trząc z sardoniczna nńną na- księcia
— Nie motana nisedy wiedzieć, jakie 
może zajść mep<>roB«mjenie, jeśli się 
wygląda, ja t kelner!

— A też jafcże to!? Praeoeż gen-
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L w ów , 9. grudnia.
(jy.) Ś v .ię lo  ulubionego pułku lw o ­

w sk ieg o  u łanów  jaz low ieck ich , z g ro ­
m adziło w so b o tę , 8. b. m. na J a ło w ­
cu liczne grono zaproszonych  g o śc i z 
n a jw y ższy ch  sier  w o jsk o w y cn  i c y ­
w ilnych  naszego  m iasta, jakateż miej­
sc o w y c h  i zam iejscow ych  sym p atyk ów  
(łufku.

U ro czy sto ść  ro zp oczęła  się  o  godz. 
‘10-tcj rano

m sza połow a,
w c ze m  nastąpiła  przed kom endantem  
korpusu gen. Jędrzejew skim  i zgrom a­
dzona gcneraljcją

detiiada,

* arow aJzona przez kom. pułk. . P rzy -  
Ździeckiego

N ad zw yczaj in teresu jące b y ły  za ­
w od y konne, w  których w ystąp ili ofi­
cero w ie  i pod oficerow ie pułku,

U jeżdżaln ia ja łow iecka  stu la s ię  ;a- 
reua najp iękniejszego turnieju rycer- 
i.lfiesó, w którym  dzielność  i zręez- 
łiość s z ły  zc  sofia  o  lep sze

Pierw szy m punktem  program u b y ł 
-Karuzel'*, w  którym  brali udział pod- 
niicerow ie zaw od ow ' pod k ierow ni­
ctwem  rotm istrza P liso w sk ie so . B ar­
dzo efek tow ne b v !y  popisy' w ładania  
nika oraz w o lty żerk a , w  której ułani w  
-w oin i ciężkim  m oderunku ok a zy w a li 
lekkość i zręczn o ść  w o lty ż er ó w  cy r- 
k o w y ch . .S z c z e g ó ln ie jsz y  podziw  o b ec ­
nych budziły  pop isy  k ipr., Salom ona i 
iTiTti L ipn iew skiego .

P opisy  oficersk ie  obejm owały: 3
punkty: „Tandem ”, prow adzony przez  
rotm . Plisow sk iego , W alczyń sk iego ,
• ,i w y  ós i* wgti i ••a lczew sM tgo. .wp 
tle barre” w dw óch  grupach, w k tó ­
rych z w y c ię sk o  w y sz li por. Grudziń­
ski i por. S trużyńsk i, a w reszc ie  „Con- 
■:ours Iiinpiciue”, polegający na braniu 
przeszkód, n ad zw yczaj sk om plikow a­
nych. w który Cli n iezw y k łeg o  opano­
wania konia dow ied li por W alczyńsk i, 
Strużyński, mtrr; P liso w sk i, por. Ski­
biński, rotńi. W islouch , ppor. P orzcckj, • 
m or,; R adm uw ski, PP. G rudziński i 
upór." S za łcw icz .

S zczeg ó ln iejsze  uznanie n a leży  się  
Yptm. Plisow skiem u tak za  dzielność o- 
-obistą, jak za  p rzygotow an ie  w s z y s t ­
kich punktów  program u.

św ię to  u łanów  zak o ń czy ł w ie cz o ­
rem

raut

z bogatym  program em , wyK onanym  
przez najw ybitn iejszych  artystów  na­
szej scen y , poczem  nastąpiły  och ocze  
tany, d o w o d zą ce , ż e  i pod Łyni w z g lę ­
dem daw ne tradycje polsk.ch u łanów  
bynajm niej nic zb lad ły .

ilemaM nigdy nic wygląda, jak kel­
ner^ — rzeki młocty człownek.

—- A n i kehter, jak gerrtienutn —  
zdaje iii insi ę. — ocipąrł ipułfcov«nik, 
cifkgJc j |fc c z e  nśniiachając sie iro- 
utoznic. — Tw ój przyjaciel, w ieleb­
ny księże, musiał b vć bardzo w y- 
i woiny, skoro po tran! tak duilTzc 
/iig i'a .c  r o lę  gc in tłem a n a

Oictcc Brown zapiął swęzeints 
wytarty płaszcz, aS pod sftwę, jako 
t e  noc nadctmcfcala dfedfetysta, tttja? 
w rękę swój prostacti parasol i 
rzek!:

—• Tak! — bantfeo to ciężko być 
Aenłlcmairrtn, aic wie pan? — nie­
raz jt*ś o ton  myśfatoo. żc może 
równie cłeako jest — t&yć kelne­
rem...

Po tycłi .sJowac+i żvczy) ;>bu pa­
nom dnorej nocy i Pdhmął cieyfkio 
orWfeziywa teŁO pałacu rozkoszy. Z ło ­
te  wrota amknęly sie za m,n, a on 
ażrtyfli krokśem m szy! p » w  mg-ft- 

ste uhee. •mieszać się, aby złapać 
im scsno omntbu ,.

m m s o .

M i e z w t f k ł y  j y b i i e y s ' i
250-iei'fe istnienia Iwo w. kongregacji kupieckiej.

Lwów, 9. grudnia
(jp„) Niezwykłą zaiste uroczy­

stość ŚY-rię ĵlo w dnin wczorajszym 
m-owarcysizenie Wzajemnej Pom o­
cy knupcbw i młodKieży handlowej: 
3S6-jeoie istnienia, to okres czasu, 
którego przebyciem małp która in- 
•tyKircjii może s ię  poszczycić. Nie 

dziw że w ciągu tego c-zasm- Sto- 
w. rzys; ciik: przechodziło nr/.ez
różne przemiany, jednak rzec moż­
na od początków ^ swoich a ż  po 
dziś dz.it ń przechot. a-ło wiernie naj­
piękniejsze tradycje.

P rzy  powstań*- s worem będąc 
bractwem koś, ciel nem o dh»raktur«e 
czysto religijnym przemieniło się z 
biegiem czasu w stowarzyszenie, 
zajmujące się za w odov, cmi p raw a­
mi kupiectwa, a obok tego spełnia 
ważne zadania społeczn®, tow arzy. 
skie i oświatowe.

Sobotni .rulMleu-aiz rozpoczął się

■ od solennej mszy ś\v., k tórą odpra­
wi! ks. im. Czajkowski w kościele 
archikaiedraJnym. O godz. 11 w 
pokdnic odbyła się w loka-k1 w łas­
nym Stow. przy ul Czarnookiego 

uroczysta Akademja.
D yrektor Stowarzyszenia p. Ho­

szowski wygłosił słowo wstępne, 
przyczem wspormriaf zasługi swego 
poprziotkitka na terr stanowisku śm 
Markiewicza, Który przez lat -40 
stał na czele Kongrcgaou.

Dyr Majerski w pięknie unrraco- 
v> .rym  referacie pizjedsitawił Msto- 
i’ję rozwoju kupiectwa lwowskiego 
i ioctw oju Stowarzyszemn a na za- 
kończenk chór Stowarzy-sz-cnia od- |  
śpiewał kantafię,. '  1

W icćzoi em odbyło sie w lokal- 
nościacli Stow arzyszenia wśród ser 
dccznego inastroju zebranie tow a­
rzyskie.

negy. p cc lio d zea ia  z a » . y ^ n y  rur g rz y w ­
nę w kw ocie  d w u s tu  ty s ię c y  m are k ; 
St. Ant. B a to g  za  k ra d z ież  12 m iesięcy  
w ięzieni?.: Adam. Kołcki za k rad z ież  10 
m iesięcy  w ię z ien ia ; P io tr  B atog  za ucz»  
s tn id tw o  w k ra d z ież y  3 ty g . w ię z ień .a ; 
r i to n i ia s t  sp ra w ę  A ntoniego B a ły , k tó - 
ly  liczy dop iero , la t 12. p rz ek a za n o  ao  
ro zsąd zen ia  sądow i p o w ia to w em u  S . 111. 
P o sz l Jlk iw  m a  firm a ..K cunakt” z e  sw o- 
jenr ro szczen iem  na 1 rm ljard  nvp. o d e ­
s łan a  z o s ta ła  na  d ro g ę  p raw ?  c y w iln e ­
go.

W sz y scy  ’ zasąd zen i, k tó ry m  do  k a ­
ry  w liczono  a re sz t ś le d c z y ,,  w y ro k  
p rzy ję li.

\

M i p s ^ u l i  srzeiegzil rslnśw
/ za Si i u ł

Bórsftczów, 9 grudnia.
Z końcem listopada b. r. yy re ­

jonie Posterunku P. P . Kudryńce 
koło B or^czow d, banda, .złożona z 
5 konnych i 8-miu pieszy cli ludzi 
usiłowała przekroczyć Zhrucz zc 
strony ukraińskiej na stronę polska. 
Bandytów pierw szy zauważył po-, 
sterunkowy Nowak. Bandyci dali 
don d w a^strzaJjyą .no  których No­
wak upadł na ziemię, udając zabi­
tego. Bandyci > śmiało wjechali w 
bród, sądząc, . żc Nowak został za­

bity, lecz ten tymczasem ukryty 
Pizygotowywał się do obrony i. 
dopuściwszy, ich na blizką metę, 
zaczął strzelać, przyczein jeunego 
z bandytów' ranił. W idząc to iftńi 
zaw rócili korne i pouzicliwszy się 
na dwie grupy, zbiegli z powrotem 
do Hnlszey ji. Posterunkowy Nowak 
zarządził natychmiast atami i na 
tym odcinku -wzmocnił- posterunki 
i sam też cała noc czuwał lecz 
bandyci tej nocy nic ukazali się.

Aresztowanie szajki iiyjtn ‘ / .
SZKODA, WYRZĄDZONĄ PRZEZ NICH W YNOSI 60 MIL.TARDÓYY /  MKF

L w ó w , 10 g ru d n ia , 
(h .) W  dniu  w c z o ra jsz y m  od n io sła  

f  k sp o z y tu ra  p o lic y ju o -ś lcd c za  JA P . 
L w ó w -m ia s to  z n o w u  n o w y  su k c e s , 
p rzez  ujęcie n iebezp iecznej szajki h y -  
jen cm entarnych’, g ra su ją c e j d ług i c za s  
n a  lw o w sk ic h  c m e n ta rz a c h .

S z a jk a , z ło c o n a  z  R o m an a  S zu p lak a , 
lęd rz c jc  W itka, Jó z e fa  K o w alsk ieg o , 
N. Ja k ó b o w ic z a , R u d o lia  C iep łeg o  i N. 
R zcżn ik a , o p e ro w a ła  n o cam i' na cincitta  
rzu łycza k o w sk im  i ianow sldni, g dzie  
t to b ie ra ia  się  do  g ro b o w c ó w  i pom ni­
k ó w , które w  w ąndafski sp osób  n iszczy ­
ła, zabierając cen n iejsze  czę śc i m etalo­
w e, jak cynk , bron/, lub m osiądz.

O eolna szkod a, w yrząd zon a  przez  
p o w y ższa  szajkę, jak pobieżnie o b liczo ­
no wyiiofcl o k o ło  60 m iliardów .

P o d c z a s  re-wjzji u a re sz to w a n y c h , 
znalezteno oko ło  10 kg. cynku, S lęd z-

tw o  t rw a  da le j i p rz y b ie ra  c o ra z  w ię k ­
sze  rozm iary

i *
W dniu w czorajszym  m ządzih i LJks- 

pcz.ruira śledcza zasadzkę na dnutą 
izz jk ę  z lrćz ie ji cm ctUarnych, grasującą 
na Ą tlo w sk iin  cm entarzu przy  ul. P.ili- 
chcw.skici. a w yn ik iem  iej b y ło  przy- 
trzym anie Karola Marjtzatka, 1’adcusza  
F iinnańskicgo i T adeusza W anzkk-wi- 
ć*a. W ymicniona- szajka , pd>einia4a na 

! icnełttarzii sy stem a ty czn e  kradzieże. 
, n iszcząc żelazn e i m osiężne ogrodzem a  

grobów , Szkoda wyr-ządzotia przez lycli 
w yn osi m iliardy. Ponadto- a iesztow aitu  
Sala—o iia  rTon%a. kjątca żelaza  przy  
ul. C ródecktej 7, la ó ry  nabywa-1' k^antoo- 
nc przrn n io c  . Prr^ rew izji znaleziiznc 
u niego 79 kg.

Kr3dziBŹ8 przyrządów siektromontersk eh.
TIRMA „KON fA K T ” POSZKODOW ANA NA ,VII.JARD MAREK PO L

L w ó w , 9. g ru d n ia , 
(d.) U b ieg łego  w ą tk u  p rz ed  try b u n a ­

łem  o rz ek a ją c y m  o k rę g o w e g o  sąd u  k a r ­
nego ra c z y ła  się  sp ra w a  sy s tem a ty c z ­
nych K radzieży przyrządów  clektrom on- 
t e  sl ich. d o k o n y w a n y ch  z  zarttw tiiętcgo 
■nagnaymi firm y  N ag as& E o  '„K oitta to f". 
K rndsaeży ty c h  dn tm szczą li się  S ta n i­
s ła w  Airtoni 2  n i ,  Bat»»g, robośtiik i A- 
rtam k o tem , cze lad m k  szew sk i. Na s t r a ­
ż y  z a w rz e  w b ram ie  s ta ł  M ichaf W oli. 
pomocm'., m o n te rsk i. R ów nież  w sp o m ­
n ia n y  B a to g  w ra z  z A nton im  B a tą  z a u ­
la  .M ar.iaiu B nto ln ick icgn  skrach skórę, 
gum ę, tr ą b k ę  i m anom etr. R z ec zy  tc  
kupili i utktyli Adam i A leksa-nder Kpł- 
cw n ą z  , zawatoA Ptafe Datoc, a*- cu

w c /.o ia j -ntpowia-dali p rz e d  s a d e tr
bJ\d>unfllowi. w  Ęfjtad k tó re u n  w c h o ­

dzili 1'ą d c y  M ichale  ; Cnełloudowski, p rz e  
w o a n ic /y ^  r. Kon m on. O sk ar,:? ! p ro k u r 
r a to r  jtm usz. (‘.isk arżo u cg o  W olfa  brouii 
adw oksrt d r. K ibitz, z a ś  A lek san d r#  
Kolei a  b io u ił adw cłkat d r  S zv m o n  G rii. 
n e r. Inni skarżetii b ro n ili się  sam i.

P o  p r z W y c li l J tu  w- p iąsek św-iań 
ków  i poszkcK iow anycli p izcw oór.icz?-'', 
ro z p ra w ę  o d ro ę z y f  :ta w czt»ra: n a  godz, 
11 p rz ed  po łudniem , a  o godz . 1 w  p o ­
łudnic  zapad! następujący w yrok :

M ichał W oii za* z b ro d n ię  u c ze s tn i­
c tw a  w k ra d z ie ż y  z a sąd z o n y  n a  2  m ie­
siące  w ię /ie m u : A lckw n-der K o łek  za  
w«*raMW»K < i * i o łS a”  w a ń tb ~ i-

L w ó w , 10 g ru d u ia ,
fjp l \krc zo ra j o d b y ł się w sali T ow . 

P e d a g o g ic zn e g o  o g ó ln y  w iec  p ra co w n i­
k ó w  ba-nkow ycn i u b ezp ieczen io w y ch . 

Z g ro m ad zen ie  z a g a tt  p re z e s  lw o w sk ie ­
go Z wiązku p. R ow arz, pocze jn  p, Da- 
b olew icz , p te z e s  Z a rz ąd u  g łó w n e g o  w  
W a rsz a w ie , r e fe ro w a ł s p ia w ę  w a lo ry ­
zacji p ła c  jak o  jed y n e g o  n u a ro u a iu cg o  
w sk aźn ik a , k tó r y  p rz y te m  b y łb y  zdo l­
ny, zd an iem  referenta-, uzetrow ić s to sim - 
ki g o srx> danr/f <w P o lsce . N astępn ie  
przem a-w iali pp. Bahr i Stadh r z  K ra­
k o w a  o r a z  w ie cp r. Fiaia, poczcm  u- j* 
ch w alo n o  s z e re g  re zo łu cy i. w, K tórych 
P ' a co w n ic y  b a n k o w i d o m ag a ją  się  od 
ZwtązKn ban-KÓw: 1) d o trz y m y w a n ia  u- 
lTfOwuy z h io ro w ci w sp ra w ie  p ra g m a ty k i 
s łu żb o w e j. 2) rcg iiio w  tm a p o b o ró w  >\ c- 
d lu g  w sk aź n ik a  Of. Urzę-dt s ta ty s t .  ói 
u trzy m an ia  z a s a d y  jed n o ra z o w e g o  u rz ę -  
dr-wa-nta.

P o  w iecu  o gó lnym  p re z e s  D ako lc- 
- icz w e z w a ł do* p o zo stan ia  u rzęd rtik ó w  
B anku d ia  h and lu  i p rz em y słu  (C en tra la  
w W a rsz a w ie )  ce lem  om ów ienia  z a ­
o s trz o n y ch  s to su n k ó w , pa-nnjących w  
n iek tó ry ch  filjach  te g o  b anku , a  w 
p ie rw sze j linii w  filji k ra k o w sk ie j, gdzie 
od 20. lis to p a d a  w y b u c h ło  b ez ro o o c ic

- K r o n i k a .
Lwów 9 grudr'a.

Redaktor a a c m t o  „ ( ła ia ty  Poraw  
• e r  prayjmnje w j  temu w  redakcji 
*  sw fe . 12— 1 po Boł. (T ełeL nr 239)

Tełełon M *y Spółki W/-
dat alcze) p« kidi nr. 1238 uodhtk»a>y 
to. m iana bowiem aparatu wywoluir 
wtele nieporozumień.

O  d u ch ac t i m ed iach  w św ie tle  naj­
n o w sz y c h  b a d a n  n a u k o w y c h . P ro f . Hen- 
r \ k  G ra lsk : z  K ra k o w a  w y g ło si s t a r a ­
n iem  K o tn ite tu  B u d c w y  11 D om u T echui- 
kóni o d c z y t 'K>d p o w y ż sz y m  ty tu łc ir  
ja k o  r e fe ra t  z  m ię d z y n a ro d o w e g o  kon­
g re su  m c ta p sy c liic z n cg o  w  W a rsz a w ie  
w dniu 10. hm . o  godz . 19 w jecz . w  .sa­
li T o w  i^olitccbiŁiczucgo, ul. L u n o n -w i- 
c/.a 9- W się p  od o so b y  lUD.iftm i 80.0UU,' 
m k. C z y s ty  dochtid  n a  B u d o w ę  11. Dom u 
T ech n ik ó w  w e  L w o w ie .

(h) Ż ona o sk a rż a  m ę ż a  o k rad z ież . 
h ra iic iszk a  N ied zie lsk a , zam . p rz i  ul. 
Ł z c u tjc k ic h  20, doofoBta policji, iż m ąż 
jej. z  k tó ry m  od kilku  la t m c ży je , o- 
k ra ttt jej p o d czas  j«j nieobeciU»ści g a r-  
J i-fobę  w a r t .  300 milj.

, (h) Aresztowanie z ło u z ie ja . Za u ł a ­
m anie  i kiadK łeż rz e e p y  v ,a r t .  50 nuli. 
mi szjcodę M o zesa  M a n i la  i H.cnry-ka 
t r e i t ó a , ; ,  zatn . przy, ul. K ażnw arzow skii-j 
17, a re sz to w a n o  A d ^ tta  K agusu.

(h) Ufęcu a m a to ra  fu te r . V -ty. Ko- 
imsąrjaft P . P .  u jął w c zo ra j hzaka P ik - 
lio iz i. s p ra w c ę  kTactzieżt n u ra  w  k a - 
w ia n i.  „R om a” n a  szteodi mody-aa B ro- 
nista-w," M ohra . zam . p rz y  ul. T a n io w -  
.skicjpc 6.

(h i Z as trz e lo n y  z  ka t uburu 'Acr-oroj 
w !i'czo rem  n iez n an y  s w a w c ?  z a s tr z e l?  
w icsic  k e to  Ź ó iiw i .lozeta  W ilick icso , 
rotlcm  z  R oltitey .

Z g nbum ą w kiuie ..L ew ” skór,:.m » ' 
rę k a w ic z k ę  b rą z o w ą  u p ra sz a  się  o d tiać  
za  w jiia irrtH lzen jem  w R ed ak c ji ,.G a/.e-' 
ty P o ra n n e j” . C h o ra żc zy z n a  21.

f j u  S U  O  l  A .
S tra jk  p o c z ło w c ó w  w  A nstrjj. Z wrą- 

zek  u rzęd n ik ó w  a n strU ck tc lt postauow ii. 
lo zp o c zą ć  s tra jk  cxl pcmiedziaBni od  g. Ct 
w .ieczół n a  m»czcK', w  U -R graideh i lc-
l<#6iacłi W c ą łe j  Aitstrji,

04111217
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Sam obójstw o księcia  Schaumburg*
U p n ę . I  L incu  n a d eśz ła  w iad o m o ść  o 
sa m o b ó js tw ie  księc ia  A le k sa n d ra  Sciiaum  
b u rg -L ip p c . Z naleziono*  go w  les ie  za* 
s trz e lo n e g o . M iał on do o u śc ić  się  sa m o ­
b ó js tw a  w chw ili p o m ieszan ia  zm y słó w .

„P ostęp ow e"  m etody rozw oju Bol- 
s /e w j i ,  W w ielkim  a u d y to r ja m  ł\> iifecli- 
niki w M oskw ie  o d b y i się  o d c z y t r> m e­
to d ach  zap o b ieg an ia  zap ło d n ien iu . O d ­
c z y t  zg ro m ad zi! ta k  w ie lk a  m o ść  s łu c h a ­
c z y , iż m usiano  w e zw ać  pobeii d la  ut;_zy 
m an ia  p o rz ąd k u  i n ied o p u szczen ia  osób , 
k tó re  nie m ia ty  b ile tó w , a  c h c ia ły  p rz e ­
m o cą  ^ t a r g n ą ć  do  sa li.

P o w tó rn e  m ałżeń stw o  pani Caruso. 
P a iii C aru so , u d o w a  po zua-kom itym  
ten o rz e , L nrico  C a ru so , d n ia  29. p. m . 
poślub iła  pana Jn g ra m . m ilja rd e ra  am e­
ry k ań sk ieg o . S lub  o d b v ł się  w L o n d y ­
nie. w śc is ły m  kó łku  p rzy jac ió ł.

M atk a  28 dz ieci. W  szp ita lu  m iejskim  
w W iedniu  p e w n a  k o b ie ta , ro d em  z  A u­
strii Dolnej, z o s iu la  m a tk ą  28-go d z iec ­
ka. Z aró w n o  m atk a , jak  n o w o n a ro d z o ­
ny . o ra z  w szy s tk ie  27 dzieci c ie sz ą  się  
d osk o u a łern  zd ro w iem .

( - r )  H odow la kolorow ej baw ełny . 
iPrfw ncm ii fa rtjte ro w i am e ry k ań sk ie m u  
m iało się w y h o d o w a ć  po 2 0 - le tn k h  m o ­
zo łach  b a w e łn ę , k tó re j w łó k n a  p o siad a ją  
n a tu ra ln e  zab a rw ien ie . O dpadn ie  p rz ez  
to  p o trz e b a  b a rw ien ia  baw ełny ., F a rm e r  
ów  z d o ła ł u zy sk ać  20 ró ż n y ch  zabar­
w ień.

O podatkow anie cudzoziem ców  w  A- 
m eryce. W n ie s io n y  o b ecn ie  p ro jek t u- 
s tą w y  p rzew id u je , o bn iżen ie  p o datku , o -, 
p łac an e g o  p rz ez  o b y w a te li S ta n ó w  Zj.. 
z a ra z e m  jed n ak  znaczn e  o b c iążen ie  c u ­
dzo ziem có w . P o d a te k  ' od o b c o k ra jo w ­
ców  m a w y n o s ić  za  p ie rw sz y  ro k  p o b y ­
tu w S ta n ac h  250 dolarów ', od oso b y , za  
k a ż d y  rok  n a s tę p n y  50 doi. T o w a rz y ­
s tw a  cu d zo z iem sk ie  m uszą p łacić  ty tu ­
łem  p o d a tk u  2 p ro c en t ro c zn e g o  d o ­
chodu.

świati a e r o p l a n
NIEZWYKŁA PODRÓŻ AMERYK. 

ESKADRY NAPOWIETRZNEJ.
Nowy Jork, w grudniu. 

(+ )  Amerykański generał M. P. 
Patrick powziął zamiar odbycia po­
dróży naokoło świata aeroplanem.
Mirdsbtt wojny zaaprobował , ten 
projekt! 15. m arca 1924 r. eskadra 
5 aeroplanów w yruszy z W aszyng­
tonu. Pilotami będą najlcptfi lohiicy 
Stanów Zjedn. Czas lotu obliczają 
na 7 miesięcy.

Z  t e a t r u .  1
fE A T R  WIELKI:

P o n ied z ia łek  10. bm, „W aik irja"  W a ­
g n e ra  y ", 1

TEATR MAŁY:
P o n ied z . 10 bm. o 7 „ P o k o jó w k a  sz u ­

ka m ie jsca".

TEATR NOW OŚCI:

P oniedziałek  10 bm. ..D ziew czę  a Ho­
landii" operetka w  3 akt. Kaimami.

OGŁOSZENIA.

FosajJy i praca

JA T  B U C ZA C Z poszuku je  n a ­
ty c h m ia s t  ru ty n o w a n eg o  so lie y ta ta ra .

22(56-3

IGęsz tan*2, lokato, skisny Wfe

ZAMIENIĘ o b sz e rn e  m ieszk an ie  we 
L w o w ie  na tak ie ż  n a  p ro w in c ji n a d a ­
jące  sie  na  k a n c e la r ię  a d w o k a c k ą  na i-* 
chę tn ie j n a  is tn ie jąc ą  już k a n ce la rie  
lub ob e jm ę  ta k o w ą  ' za  w y n a g ro d z e ­
niem . „Z am ian a  105" do A d m in is tra ­
cji „ G a z e ty  P o ra n n e j" . '2271-3

H | Kunna, sni^źedał, zamianaj|j
DYW AN PERSKI bardzo piękny t duży 
- do sprzedania. Ul. Krasickich 20 u do­

zorcy  od 3— 4. . 1190

CHARCICA syberyjska 6-m lesięczoa  f  
nie biała do sprzedania lssa k o w icza
20.   2272-3

ANTYKI i DYW ANY p e rsk ie  kupim
■ M a g azy n  a n ty k ó w  S ta n is ła w a  K icta-

\vy , R u tow 'sk iego  7. .  2276-4

I L o z m i  to

TANIO I STARANNIE szy je  w szelka  
bieliznę Szw aln ie  T catyń sk a  la .

_________ ; ________________2174-S

OKNA c w ym . 84x155. 84, 110, 1311x110, 
m a na sk ła d z ie ;  ró w n ie ż  wykibnuje 
zam ó w ien ia  na  w sze lk ie  ro b o ty  b u d o ­
w lane. u rz ąd z en ia  sk le p o w e , b a n k o ­
w e itp. z m ateria łow ą su c h y c h  .pod  
g w a ra n c ja . C en y  p rz y s tęp n e .'' F a b ry k a  
s to la rs k a  M arc in  P ru g a r  i Syn , L w ów , 
Su p in sk ieg o  7 . '  2115-5

W SPÓ LN IK A  z  k a p ita łe m  oku ło  600 d o ­
la ró w  i w sp ó łp ra c ą  p o szu k u je  p o w a­
żny  in te re s  h an d lo w y . Z g ło szen ia  pod 
„ T rw a ły  do ch ó d " do A dm in istr. 2278-3

LrLA PAŃ. P ra c o w n ia  sukiiąń 4 k o stiu ­
m ów . M o d e rn izo w an ie  fu te r . 1 P ie rw ­
sz o rzę d n e  s iły  fach o w a . M ik o łaja  18 
I. p. ■ 2191

Iisse WBlniens Lis e, 
materace, ps: uszfeż. 

f? prześcieradło, possał
p o i *ea n a j t a u io j

i z .  S R iB i r s u ,  i s p n i i  4, i w
(n • p rz i c  w  S zk aw ro n a). d ‘2015

p o l e e a

F. RENTSCHNER
L w ó tr ,  L e g io m  w  3 7

wsze %e naczynia  
e m a ljo w a re .

P. T. U rzędnicy Tańs i w  w: dostają  
l&o/o zniżki za okazaniem  leg  tym ac.l 
w  cza sie  o d  10. d o  20 g iu  u a.

W ę  L w o w i e
przekonać się może każd^ z P. T. 
Publiczności, iż r a j e n i e ]  sprze­
daje P O fiĆ Z O C H Y , rękawiczki 

i wszelkie trykotaże Firma

P F  A U ,  Lwdw, Rynek 18,
bo w chód  p ze z  s ie ń . 22 łr i i b  u  M ą 1 iu z .f

f is 8 J ? .a  1  n o w e  i u ż y w a i t

n R I I T  n ie p a l o k y
U U U  I  Nr. 2 3 ,2 5 ,2 8  i 3 .  

kupuje Fabryka łóżek
„ F A B R O L «

ł - w i w ,  J a |  e i l o ń t k a  2 4 .  225>

Czytajcie

NA RATY!
!!Podarki świąteczne!!

w  ______ ________

P ł a s z c z e ,  j u m p e r y ,  s ą k n i e ,  b i e l i z n ę ,  w s z e l k ą  
k o n f e k c j ę  d a m s k a  p o  Z l t R C / N i E  Ż K I Ż S ł T C l i  
2201 C E N A C H  poleca

R  S H h R ł i i N ?  ul- Ł y c z a k o w s k a  !. 2 4  aU ,  O u l l l l l i l i c  - )lL Hoffritana>

C A L A  P O L S K A
u ż y w a  d z i ( «  t y l k o

C Y K O R J I
- E OHMA -
J e s t  n a j l c p n a  1 a a j t a ń . u ;

B0MiE5Ziii{ 00 1187
Kupujcie tylko z napisem

FERD. BOHM & CO
w e  W ł o c ł a w k u  S . A .

3 o  n s D f i f l  pjszfflziB .

:itBSH!4lliBi<!!ltWWBHM4MHWllî MB14W 5

CENY OGŁOSZEŃ; Za w iersz  i-sz p a lto w y , m ilim etrow y w og łoszen iach  z w y k ły c h  10.000 Mp„ w nadesłanem  Ifl.nOO Mp.. co  kronice 40.000 Mp„ w  tek śc ie  (kro­
nika, repert., dział ckon, 1 t. d.) 30.080 Mp„ na p ierw szej stronic 75.090 Mp.. za jedno s ło w o  w drobnych ogłoszen iach  (i.000 Mp., w rubryce: kupno-sorzedaż  
S.000 Mp., m atrym onialne, korespondencje p ry w a tn e  10.000 Mp., dla poszukujących pracy 5.000 Mp., jedna cala strona w og łoszen iach  za tekstem  28,000.000 Mp.
1 cała  stroan w  częśc i tek stow ej 55 (300.000 ;Mp„ cała strona p ierw sza pod n aglów k lcin  80.000.000 .Mp. — O głoszen ia  za m iejsco w e  o 25% drożej. ~  O głoszen ia  
zagraniczne o 50% drożej. — Za ogłoszen iu  w m iejscu zastrzeżon em . og łoszen ia  osobno sto jące  i b ez  numeru dolicza się  25%. — O dpow iedzialności za terml-

'  n o w y  druk o g łoszeń  nie przyjm uje się.

N a leży to ść  p o czto w ą  o p ła co n o  ry c za b em . — .'rer .u m eraia  m iesięczn a  1, j 5 9 .l SO :»i„. — Z d ostaw ą na m iejsca  iuo z p rzesy .k ą  p o  
cz tcw ą  1,500.000 W E.— Za g ra n ica  1,650.000 Rlki A d res R edakcji: L w ów , t:L C liorążcżyz.iy  p i. (T eł. i 78 ł 1'5)., A d m in istracji: L\vótv, 

ni. P o d w a le  3 (Tei. 73), T e le T .t  R ed a k to ra  n a cze ln eg o  ?3ń. '<eloton  d o b o w y  R edaktora n a cze ln eg o  192.

Krukami Polskiej pod zare. Z. Kielbusiewicza we Lwowie. O apow. rcCaitor; MARtAN MAChALiłkJą


